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Przychylniejsze 
wiatry

Naprężenie, jakie panowało w po­
lityce światowej, przed oświadczę- 
niem Stalina, obecnie znacznie zła­
godniało. Wywiad ze Stalinem roz­
wiał zupełnie mrzonki i marzenia 
zwolenników „polityki atomowej“ i 
sfer zmierzających do wytwarzania 
nastrojów wojny nerwów. Cała opi­
nia światowa przyjęła go z zadowo­
leniem i wreszcie gołąbek pokoju 
ukazał się w dość realnych kształ­
tach nad Pałacem Luksemburskim w 
Paryżu.

Oświadczenie Stalina wywołało 
żywą reakcję u kierowników polityki 
państw zachodnich i — jeżeli można 
wnioskować z wypowiedzi Bevina i 
Byrnesa — przyczyni śię do pewnych 
zmian i przesunięć w polityce świa­
towej.

Z przemówienia Bevina w Wand- 
świr th, wnioskować można, że może 
wreszcie nastąpi zmiana polityki rzą­
du brytyjskiego. Domagała się już 
tego lewica w Labour Party, nawo­
ływali postępowi publicyści z Zillia- 
cunem na czele, a w tej chwili pod- 
kreślą się w Anglii bardzo silnie ko­
nieczność współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i to współpracy opartej 
na trwałych i silnych podstawach 
stosunków we wszystkich zasadni­
czych gałęziach życia państwowego. 
Oświadczenie Benina, że „prawdzi­
wym probierzem nie są przemówienia 
mężów stanu, ale podejście do aktu­
alnych zagadnień na sali konferen­
cyjnej, w czasie ich omawiania“, 
świadczy o tym, że premier brytyj­
ski pragnie budować rokowania po­
kojowe na trwałych i rozsądnych 
podstawach.

Benin z wielkim optymizmem wy­
rażał się o obradach Konferencji Pa­
ryskiej i przypuszczał, że po odprę­
żeniu, jakie wywołało oświadczenie 
Stalina, wynik jej będzie pozytyiuny. 
Dał również niedwuznacznie do zro­
zumienia, że polityka jego rządu nie 
była do tej pory bez cieni i usterek, 
a wyrażając troskę o dalsze pokole­
nia, podkreślił, że musi być bardzo 
ostrożnym w tych przełomowych 
w dziejach ludzkości chwilach, gdyż 
w razie popełnienia błędów, odpowia­
dać będą za nie przyszłe pokolenia.

Wielka Brytania dobrze zdaje so­
bie sprawę, że o ile w polityce świato­
wej pokój zależy od porozumienia 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim, o tyle pokój 
europejski oparty musi być na poro­
zumieniu radziecko-brytyjskim.

Rozważając przemówienie Byrnesa 
w klubie amerykańskim w Paryżu, 
bardzo łatwo wyczuć można, iż zro­
zumiał on, że w swej stuttgardzkiej 
mowie posunął się za daleko i przeho­
lował.

„Prawda” o ostatniej mowie Byrnesa
MOSKWA (obsł. wł.). „Prawda“ 

moskiewska komentuje ostatnie prze­
mówienie Byrnesa i stwierdza, że nie 
ma na świecie męża stanu, który by 
nie zaakceptował twierdzenie genera­
lissimusa Stalina, że wojny nie bę­
dzie. W ostatnim swym przemówie­
niu Byrnes starał się złagodzić wra- e 
żenie jakie wywołało na całym świe­
cie jego przedostatnie przemówienie. 
Byrnes jednak tym razem pominął 
milczeniem sprawę zachodnich granic 
Polski. Jest to problem, który intere­
suje nie tylko Polskę, ale również i 
inne państwa, a zwłaszcza Francję. 
Naród francuski, dobrze wie o tym, 
że silne granice Polski, są gwaran­
cją i dla Francji. Wszyscy pamiętają 

Śmierć premiera 
S ж uu e e j i

SZTOKHOLM (obsł. wł.). Premier 
Szwecji Hanson po uciążliwej pracy 
na posiedzeniu Rady Ministrów, któ­
re przeciągnęło się do północy i na 
którym zadecydowano podpisać umo­
wę szwedzko-radziecką, wracał jak
zwykle do swego domu tramwajem. 
Przy wyjściu z tramwaju upadł. Po­
znany przęz publiczność został prze.-

Ministrowie polscy
u Truman®

WASZYNGTON (obsł. wł.). Mi­
nister Skarbu Dąbrowski oraz Dyre­
ktor Banku Polskiego Drożniak zo­
stali zaproszeni na przyjęcie w Bia­
łym Domu i byli przedstawieni pre­
zydentowi Trumanowi.

Nowy transport zbrodniarzy
niemieckich

WARSZAWA (obsł. wł.). W tych 
dniach przybędzie z Dachau nowy 

I transport kilkudziesięciu zbrodniarzy 
niemieckich. Do transportu tego bę- 
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W przemówieniu najsilniejsze są 
dwa akcenty. Pierwszy to kategory­
czne stwierdzenie, że Stany Zjedno­
czone zerwały ostatecznie politykę 
izolacjonizmu i chcą współpracować 
z wszystkimi narodami oraz brać 
czynny udział w polityce światowej, 
drugi to gwarancje pod adresem 
Francji, jeżeli chodzi o jej stosunki 
sąsiedzkie z Niemcami i zagrożenie 
od nich. Dlaczego specjalnie wybrał 
sobie Francję, trudno na to odpowie­
dzieć. Faktem jest, że o innych naro­
dach zagrożonych przez Niemcy 

o tym, że po zaanektowaniu Polski 
Niemcy uderzyli na Francję. Prawda 
kończy swój komentarz stwierdze­
niem, że słowa Stalina popsuły szyki 
wszystkim, którzy wierzyli w „ woj­

Ustalenie przepisów proceduralnych
'"g Konferencji Pokojowe;

PÀRYz (obsł. wł.). Konfe rencja 
Pokojowa wkroczyła w ostatnie sta­
dium swych prac. W dniu wczoraj­
szym w godzinach popołudniowych 
odbyło się plenarne posiedzenie pod 

wieziony do szpitala, gdzie stwier­
dzono zgon na udar serca. Premier 
liczył 61 lat i sprawował swój urząd 
od roku 1936.

Partia socjal-demokratyczna jako 
kandydata na premiera wysunęła 
osobę Gustawa Muellera.

Po przemówieniu Trumana
JEROZOLIMA ( obsł. wł. ). Rzecz­

nik Egzekutywy Żydowskiej w Pale­
stynie oświadczył, że Żydzi z wielką 
radością przyjęli oświadczenie Tru­
mana w sprawie Palestyny i zacho­
wają prezydenta w wiecznej pamięci.

Koła arabskie przygotowują się do 
wystąpienia ze zdecydowanym prote­
stem przeciwko Trumanowi.

Rzecznik amerykański omawiając 
mowę Trumana oświadczył, że pre­

rten, specjalista od „likwidowania“ 
duchowieństwa polskiego.

Harten również swego czasu, za 
odmowę wydania listu pasterskiego 
nawołującego do współpracy z niem- 
cami, zaaresztował biskupa lubel­
skiego.

mało wspomniał, lub dyskretnie prze­
milczał. Widocznie uważa, że tego ro­
dzaju tematy są jeszcze za bardzo 
drażliwe.

Natomiast bardzo silnie podkreślał 
konieczność całkowitego rozbrojenia 
Niemiec i trwałej kontroli. Wreszcie 
stwierdził, że oświadczenie Stalina 
położy kres bezpodstawnym zarzu- 
tom, iż jakikolwiek naród lub grupa 
narodów czyni wysiłki, by okrążyć 
Związek Radziecki. Zaakcentowanie 
tego znowu świadczy, że .słowa Stali­
na sparaliżowały zupełnie „politykę 

nę atomową“, a utwierdziły w prze­
konaniu wszystkie narody które raz 
na zawsze chcą skończyć z rostrzy- 
ganiem spraw spornych za pośredni­
ctwem wojny, że nastał pokój.

przewodnictwem ministra spraw za­
granicznych W. Brytanii Bevina. Po­
siedzenie poświęcone było ustaleniu 
przepisów proceduralnych. W związ­
ku z uchwalonymi przepisami posta­
nowiono, że najpierw rozpocznie się 
generalna debata nad poszczególny­
mi traktatami, na co poświęcono dla 
traktatu z Włochami trzy dni, a dla 
pozostałych traktatów po jednym 
dniu. Wszyscy delegaci państw re­
prezentowanych mogą zabierać głos, 
jednak przemówienie delegata nie 
może trwać dłużej niż trzydzieści mi­
nut. Wieczorem odbyło się pierwsze 
posiedzenie poświęcone traktatowi z 
Włochami.

zydent przez swe przemówienie chce 
problem Palestyny postawić przed 
oczy całego świata i wywrzeć odpo­
wiednie Wpływy na Angiję, by zmie­
niła swe dotychczasowe stanowisko 
w stosunku do Żydów.

Kgw'/ ciekawy wynalazek
MOSKWA (obsł. wł.). Radziecki 

uczony Nowicki dokonał nowego wy­
nalazku polegającego na wyświetla­
niu filmów przy świetle ciemnym.

Walki w Chinach
LONDYN (obsł. wł.). Wojska ko­

munistyczne zaatakowały linię kole­
jową Pekin—Hankau. W miejscach 
zaatakowania powstały zażarte wal­
ki. Wojska rządowe otrzymują po­
siłki.

atomową“ a wysiłki zjednoczonych 
narodów zdążają do położenia pod 
pokój trwałych i mocnych funda­
mentów.

Chęci Bevina i Byrnesa są godne 
uznania, lecz wiemy jaki wielki dy­
stans dzieli chęci od ich zrealizowa­
nia. Trzeba stwierdzić jednak z zado- 
woleniem, że wypowiedzi trzech mę­
żów stanu i przedstawicieli najwięk­
szych mocarstw spowodowały wielkie 
odprężenie w świecie politycznym i 
stworzyły nową platformę do poro­
zumienia. Adam Bahdaj.
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Wykrycie olbrzymich składów broni żądania aresztowania 
żony Goeringa

BERLIN (obsł. wł.). Niemieckie

we Włoszech
RZYM (PAP). Z Mediolanu dono­

szą, że policja włoska, poszukując 
broni w wioskach, położonych na 
stokach Apenin, wykryła olbrzymie 
składy broni. Pierwsze rewizje doko. 
nane zostały w miasteczku Castel 
del Rio, położonym na południe od 
Bolonii, które w czwartek zostało 
otoczone przez oddział złożony z 2 
tysięcy karabinierów. Znaleziono 
granaty ręczne, karabiny maszynowe 
i wielkie ilości materiałów wybucho­
wych, które ukryte były w workach

Zjazd weteranów Powstań
Sl«ąsi<ec,łi

BYTOH (obsł. wł.). W pierwszym 
dniu obrad Zjazdu Weteranów Pow­
stań Śląskich przemawiał Marszałek 
Rola-Żymierski, który podkreślił, że 
na Śląsk i jego lud szlachta polska 
nie zwracała żadnej uwagi, interesu­
jąc się przede wszystkim rozległymi 
dobrami na Litwie i Ukrainie.

Również i Marszałek Piłsudski, w 
odpowiedzi na udzielenie pomocy dla

Co Churchill Dowiedział
LONDYN (PAP). Na kongresie 

partii konserwatywnej w Blackpool 
wygłosił Winston Churchill przemó­
wienie, w którym nawiązał do swego 
wystąpienia w Zurychu. Wezwał on 
członków partii konserwatywnej, aby 
popierali plan utworzenia Stanów 
Zjednoczonych Europy.

Bnauffuracgo
GDANSK (obsł. wł.). W dniu dzi- 

siejszym odbędzie się inauguracja 
roku szkolnego na Politechnice Gdań. 
skiej. W uroczystości weźmie udział 
premier Osóbka-Morawski.

Zjazd Oświatowców PPR
WARSZAWA (obsł. wł.). Odbywa 

się tu zjazd inspektorów szkolnych 
oraz nauczycieli członków PPR. Na 
zjeździe główny referat został wygło­
szony przez dyrektora Kuroczko.

Praca polskich kolejarzy
KARSZNICE (obsł. wł.). W pra­

cowniach kolejowych w Karsznicach 
wre intensywna praca. Do tego czasu 
od chwili uruchomienia warsztatów 
wyreperowano i oddano do użytku 
ponad 500 lokomotyw. W związku 2 
tym w Karsznicach odbyła się spe­
cjalna uroczystość.

Nowy dworzec kolejowy
BIAŁYSTOK (obsł. wł.). Po prze­

prowadzeniu remontu oddano do dy­
spozycji publiczności dworzec kole­
jowy w Białymstoku.

W S®ei*sji
TEHERAN (obsł. wł.). Szach Ira­

nu podpisał dekret o przeprowadze­
niu w Iranie nowych wyborów do 
parlamentu.

W południowym Iranie walki z 
powstańcami trwają. Powstańcy za­
jęli ostatecznie Szirach. Irański sztab 
wojskowy przygotowuje generalną 
ofensywę przeciwko powstańcom. 

ze słomą w stajniach i oborach. Po­
licja dokonała licznych aresztowań. 
Poszukiwania trwają nadal. Władze 
są bowiem przeświadczone, że znale­
ziony arsenał stanowi tylko znikomą

Najmłodszy uczony radziecki
MOSKWA (PAP). Około 10 lat 

temu, w drodze wyjątku od obowią­
zujących przepisów został przyjęty 
na pierwszy kurs Uniwersytetu Mo­
skiewskiego 13-letni . Igor Szafare. 
wicz. Chłopiec okazał się niezwykle 
utalentowanym matematykiem, jego 

powstańców odpowiedział: „Śląsk to 
stara kolonia niemiecka. Walka o 
Śląsk będzie trudna“!

Obecnie ziemie śląskie wróciły do 
swej macierzy. Pozostał nam tylko 
trud należytego zagospodarowania i 
utrwalenia mocarstwowości polskiej 
na tych ziemiach.

Po przemówieniu marszałka Ży­
mierskiego, zabrali głos: wojewoda 
Zawadzki, płk. Zientek oraz miejsco­
wi działacze społeczni. *

imponujący wzrost produkcji
KATOWICE (SAP). W Katowi­

cach odbył się II Wojewódzki Zjazd 
kierowników referatów oraz zakła­
dów przemysłowych, podległych Wo­
jewódzkiej Dyrekcji przemysłu miej­
scowego.

Na terenie woj. śląsko-dąbrow­
skiego istnieje 236 zakładów, za- 
trudniających ponad 4 tys. pracowni­
ków. W pierwszym rzędzie zaopatru­
ją one górnictwo i hutnictwo w po­
trzebny sprzęt. Wykazują duży

Opieka nad 
artystami

KATOWICE (SAP). Wśród robot­
ników Zagłębia śląsko-dąbrowskiego, 
znajduje się wielu ludzi z prawdzi­
wym talentem. Niestety, nie mają 
oni możliwości dokształcenia się i 
pełnego wykorzystania swych uzdol­
nień. Zwłaszcza wśród górników znaj­
duje się wielu amatorów rzeźbiarzy, 
którzy jak np. Paweł Rajwa z Swię-

Zbrojny napad na rozgłośnię w Palermo
RZYM (PAP). 200 bandytów uz­

brojonych w granaty i karabiny na- 
padło w nocy na radiową stację na­
dawczą w Palermo. Walka z bandy­
tami trwała 3 godziny. Dopiero na­
dejście posiłków policji i wojska z 
wozami pancernymi zmusiło bandy­
tów do ucieczki. Napad ten był przy-

Bandy niemieckie na pograniczu czeskim
PRAGA (PAP). W miejscowo­

ściach czeskich w powiecie Jabłonek 
bandy wysiedlonych z Czechosłowacji 
Niemców coraz częściej przekraczają 
granicę czeską, dopuszczając się sa­
botaży i kradzieży bydła oraz wznie- 

część ukrytej w tych okolicach broni. 
Krążą pogłoski, że potajemna .sieć 
składów broni została zorganizowana 
przez pewną organizację, której na­
zwa nie została ujawniona.

wiedza i zdolności wywołały ogólny 
podziw wśród profesorów. W wieku 
16 lat Igor Szafarewicz ukończył z 
imponującymi wynikami uniwersy­
tet. Po roku za pracę naukową z 
dziedziny matematyki ^otrzymał sto­
pień kandydata nauk matematycz­
nych i został docentem. Wkrótce po-
tern młody uczony objął katedrę wyż. 
szej algebry na wydziale matematy- 
czno-mechanicznym Uniwersytetu 
Moskiewskiego. Niedawno Instytut 
Matematyczny Akademii Nauk ZSRR 
nadał 23-letniemu Szafarewiczowi 
doktorat nauk fizyko-matematycz- 
nych.

Nie chcą ich przyjąć
NORYMBERGA (PAP). Władze 

francuskie zabroniły Schachtowi, Pa- 
penowi i Fritsche‘mu wstępu do fran­
cuskiej strefy okupacyjnej.

Brytyjskie władze okupacyjne od­

wzrost produkcji, której wartość wy­
nosiła w styczniu b.r. 14.447 tys., a 
w sierpniu 44.198 tys. zł.

W toku obrad wygłoszono szereg 
referatów wyjaśniających działal­
ność urzędową referatów przemysło­
wych przy starostwach i Żarz. Miej­
skich, jak również udzielono szeregu 
instrukcji omawiających produkcję i 
administrowanie zakładów przemy­
słowych.

górnikami — 
tochłowic wykonują naprawdę arty­
styczne rzeźby w węglu.

Obecnie przy ośrodku kulturalno, 
oświatowym Zw. Górników w So­
snowcu, utworzono referat amator­
skiej twórczości artystycznej, który 
zaopiekuje się górnikami specjalnie 
uzdolnionymi. Do współpracy zapro; 
szone zostaną związki zawodowe lite­
ratów, plastyków i muzyków. Orga­
nizowane będą konkursy wystawy i 
kursy. * ’ 

puszczalnie dziełem znanej bandy 
„Giuliano“, mającej łączność z se­
paratystami sycylijskimi. Sam przy­
wódca tej bandy Giuliano cieszy się 
opieką wielkich obszarników tych 
okolic, finansujących ruch separaty­
styczny na Sycylii i wobec tego jest 
„nieuchwytny“.

cając pożary. W Ruzomborku na Sło­
wacji odkryto w jednym z domów po­
niemieckich tajną radiostację, ukry­
tą w szufladzie nocnej szafki. Jak 
stwierdzono, radiostacja ta była 
czynna do ostatniej chwili. 

związki i organizacje wystosowały 
żądanie zaaresztowania i osadzenia 
w więzieniu żony Hermana Goeringa 
celem wytoczenia jej procesu za pro­
pagowanie haseł nazistowskich w 
pracy aktorskiej.

Islotidê« 
żąda ewakuacji wojsk 
LONDYN (obsł. wł.). Parlament 

islandski zgodził się na udzielenie 
Stanom Zjednoczonym prawa korzy­
stania z lotniska w Islandii, pod wa­
runkiem, że wojska amerykańskie 
opuszczą wyspę w ciągu sześciu ty­
godni.

Most koiejouiy
OPOLE (obsł. wł.). Na linii kole­

jowej Opole—Kluczbork—Poznań zo­
stał oddany do użytku most kolejo­
wy, dzięki któremu uzyskano nowe 
połączenie Opolszczyzny z Pozna­
niem.

mówiły udzielenia wizy Schachtowi i 
Fritsche‘mu na wzjazd do strefy bry­
tyjskiej. Niewiadomo dotychczas, ja­
kie jest stanowisko władz brytyj. 
skich wobec Papena.

Zagadnienie cieśnin
czarnomorskich

LONDYN (PAP). Rzecznik bry- 
tyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych oświadczył, że uważa za 
prawdopodobne, iż pomiędzy Londy­
nem, Waszyngtonem i Ankarą miały 
miejsce kontakty w sprawie treści 
ostatniej noty radzieckiej do Turcji 
na temat kontroli Cieśnin Czarno­
morskich. Rząd brytyjski tym ra­
zem nie zamierza zwracać się do rzą­
du radzieckiego z notą, ale stanowi­
sko radzieckie jest nadal rozważane 
w Londynie. Koła miarodajne sądzą, 
że Turcja, Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone obstają przy poglądzie, 
że o losach Cieśnin powinna zadecy­
dować konferencja międzynarodowa, 
a obrona Cieśnin powinna nadal na­
leżeć do Turcji.
Prosi o wstawiennictwo
NORYMBERGA (PAP). Żona je­

dnego ze skazańców — Jodła, wysto. 
sowała do Churchilla telegram z 
prośbą o wstawiennictwo w sprawie 
swego męża.

Połączenie
Iraku z Transjordanią
PARYŻ'(obsł. wł.). Od dłuższego 

czasu prowadzone są konferencje zdą­
żające do połączenia Iraku z Trans­
jordanią w jedno państwo. Osiągnię­
to już porozumienie w sprawie unii 
celnej i wspólnego dowództwa nad 
armiami obu państw.

Centrala przemysłu 
artystycznego

WARSZAWA (SAP). Została 
utworzona Centrala Przemysłu Arty­
stycznego, obejmująca swoim zakre­
sem działania cały kraj. Celem CPA 
jest zbyt wytworów przemysłu arty­
stycznego oraz zaopatrzenie tego 
przemysłu w surowce i artykuły te­
chniczne. W porozumieniu z Minister­
stwem Kultury i Sztuki Centrala ma 
dbać o poziom estetyczny produkcji.
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RUTfil ÜUIIllil
SZKOŁA SPÓŁDZIELCZA.
Z dniem 14-go października 1946 r. 

nastąpi otwarcie trzeciego kursu 
Szkoły Spółdzielczej ZWM w Zakopa­
nem.

Szkoła przygotowuje pracowników 
Spółdzielczych dla rozwijającego się 
ruchu spółdzielczego. Chodzi o zape­
wnienie najlepszej i najzdolniejszej 
młodzieży robotniczej i chłopskiej 
możności szybkiego wybicia się w 
życiu.

Szkoła mieści się w pięknym du­
żym gmachu-willi u stóp Tatr. Nau­
ka i utrzymanie w internacie całko­
wicie bezpłatne.

Warunki przyjęcia są: ukończenie 
20 lat i nieprzekroczonych 30-tu, 
ukończonych 6 klas szkoły powszech­
nej, skierowanie pisemne z organi­
zacji zawodowej, politycznej lub mło­
dzieżowej, zdanie z wynikiem dosta­
tecznym egzaminu wstępnego.

Pow. włocławski

Z BRZEŚCIA^KUJAWSKIEGO

Jedziemy z obywatelem starostą 
Kubskim w powiat.

Pogoda piękna. Wokół jak sięgnąć 
okiem starannie zaorane pola. Prze­
jeżdżamy przez Józefów. Wjeżdżamy 
do Brześcia Kujawskiego. Maszyna 
zatrzymuje się przed Magistratem.

Wychodzimy i dostajemy się ' do 
gabinetu burmistrza. Ob. starosta 
poleca wezwać potrzebne osoby, ce­
lem omówienia największej bolączki 
— głodu mieszkaniowego.

Wychodzimy w kilka osób, odwie­
dzamy 4 domy — rudery. Burmistrz 
ob. Wasilewski wyjaśnia, że przepro­
wadza remonty wewnątrz i zewnątrz, 
belki sufitu nadgniłe, grożą zawale­
niem. Podczas deszczu przecieka. Po­
dłogi są w opłakanym stanie.

— Ale naprawimy to i od biedy 
można będzie w mieszkaniach tych 
zamieszkać.

Idziemy na krańce miasta.
Wszędzie daje się zauważyć ra­

bunkowa gospodarka okupanta. 
Rzadko który dom jest w całkowi­
tym porządku.

Jesteśmy na następnym miejscu. 
Wchodzimy. W jednym rogu miesz­
kania półmetrowa wyrwa. W dru­
gim szpara szerokości kilkudziesię­
ciu centymetrów.

Mieszkanie bez podłogi i mebli. Je­
den stół — jeśli go wogóle można na­
zwać stołem, dwa stołki. Oto całość 
umeblowania. Na podłodze pod ścia­
ną stara, brudna słoma.

Małżeństwo i 8-o dzieci. Wyjątko­
wa nędza. Ściska się serce. Matka, 
właścicielka mieszkania-obory, po­
siada poza tym domkiem, drugi do- 
mek ; dwie osoby, zajmują tam jedną 
izbę i dwie mniejsze. Nie chce zająć 
się synem oraz jego dziećmi.

Ob. starosta głęboko wzruszony 
poleca burmistrzowi rodzinę tę dziś 
jeszcze przetransportować do domu 
matki.

— Dobrze—odpowiada burmistrz. 
Po południu przyślę furmankę, pój­
dą członkowie komisji mieszkanio­
wej i osadzą ich w domu matki.

W drodze powrotnej wśród idą­
cych panowała cisza. Wszyscy po­
grążeni byli w zadumie o krzywdzą­
cej nędzy ludzkiej.

— Tu obywatelu starosto — w 
tych zabudowaniach — które należą 
•do szkoły powszechnej — poleciłem 
przeprowadzić remont i wybudować 
nową ubikację dla dzieci.

Starosta udaje się z powrotem do 
zarządu miasta załatwić swoje dal­

sze sprawy urzędowe. Bolączek bar­
dzo dużo.

— Gospodarka nasza jest deficy­
towa — stwierdza burmistrz. — Je­
steśmy zadłużeni na kilkaset tysięcy 
złotych. Wybrnę z tego do końca ro­
ku, ob. starosto, pokryje długi. Chcę 
pracować, ale muszę mieć swobodę 
działania.

Wchodzi do gabinetu jeden z pra­
cowników i oświadcza, że jedna z 
urzędniczek rzuciła pracę.

Na zapytanie starosty — czy wy­
mówiła posadę, względnie została 
zwolniona, odpowiedziano, że samo­
wolnie porzuciła pracę.

— Tak postępować nie można — 
stwierdza ob. starosta. — Sprawę tę 
załatwię jeszcze dziś. Sądzę, że jutro 
z pewnością powróci.

Po zamienieniu ostatnich kilku 
zdań, żegnamy się i udajemy na te­
ren cukrowni.

Samochód mknie po gładkiej sto­
sunkowo jezdni. W czasie drogi roz­
mawiamy z ob. Kubskim o tym coś- 
my widzieli, dzielimy się spostrzeże, 
niami, notujemy w pamięci fakty.

Rozmowa urywa się.
Nasuwają mi się liczne refleksje. 

Kujawy kraj bogaty i stosunkowo 
mało zniszczony, a jednak tyle rze­
czy musimy odbudować i tylu ludzi 
potrzebuje pomocy.
Nasuwają mi się tutaj pewne gorzkie 

uwagi. Ludzie jeszcze zamało współ­
pracują z bliźnim, zamało współ­
pracują przy niesieniu pomocy po­
trzebującym. Matka, która nie chce 
udzielić schronienia synowi, oraz je­
go dzieciom. Niekiedy nie jest to brak 
serca. Poprostu brak zrozumienia 
najistotniejszych potrzeb codzien­
nych.

Zbliża się zima, okres najcięższy 
dla biednych, dla tych, których los 
pozbawił dachu nad głową. W tym 
okresie nie wolno nam przejść obo­
jętnie obok potrzebującego, nie wol­
no nam zadawalać się stwierdzeniem 
samego faktu istnienia nędzy. Całe 
społeczeństwo musi stanąć do walki 
z biedą, musi zespolić się, zjednoczyć. 
Wspólny wysiłek ułatwi potrzebują­
cym przetrwanie okresu ciężkiego, da 
im nie tylko strawę i dach nad gło­
wą, ale i świadomość, że znajduje się 
wśród swoich braci, którzy wycią­
gnęli do niego rękę pomocną.

Maksymilian Drzymulski.

KOWAL.

ZA ZNIEWAGĘ MILICJANTA.
Stefania Adamiec, zam. w Kowalu, 

znieważyła słownie i czynnie funkcjo­
nariusza MO. ob. Wacława Pytyń- 
skiego, podczas pełnienia obowiąz­
ków służbowych.

Ostatnio Adamiec odpowiadała 
przed Sądem Grodzkim, który gwał­
towną obywatelkę skazał na 6 mie­
sięcy więzienia, zawieszając wykona­
nie kary wyjątkowo na okres 2-ch 
lat. (md.)
Рои/. niesiawski
KARCZKÓW.

ZA UKRYWANIE CZŁONKÓW 
AK.

Zdzisław Wieczorkiewicz, zam. we 
wsi Karczków, pow. nieszawskiego, 
w swoim czasie udzielił noclegu 
członkom AK oraz przechowywał w 
mieszkaniu granat ręczny.

Ostatnio odpowiadał przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym z Byd­
goszczy, na sesji wyjazdowej we 
Włocławku, który skazał go na 2 la­
ta więzienia. (md.)

INOWROCŁAW.

INWENTARZ ŻYWY ZWIĘKSZA 
SIĘ.

Stan inwentarza żywego w powie­
cie inowrocławskim stale się powięk­
sza. Na terenie Ziemi Kujawskiej 
znajduje się 261 klaczy, 48 ogierów, 
185 byków i 86 knurów — jako ma­
teriał zarodowy. Powiatowi przydzie­
lono ostatnio 65 jałowic szwedzkich; 
36 koni amerykańskich rozdzielono 
pomiędzy zdemobilizowanych mało­
rolnych.
игоякзеививяяемтагоанежвевеажтаевмеввемі

Jtronifta 
2Dłocławfta

Kalend. Rzym.-Katol. — Brygidy wd.
Kalendarzyk Słowiański — Wojsławy.
Wschód słońca 5.47 — zachód 17.03.
Apteka dyżurna: ul. Warszawska 3.
Karetka P. С. K. tel. 13-32, w nocyl5-41.
Straż Pożarna tel. 12-34.
Lek. dyż. dr Makohoński, Cyganka 18 II p.

godz. 18—8.
Kino „Bałtyk“ — Wielki walc.
Kino POLONIA — Mocny człowiek.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
NIECZYNNY

W lusterku

3mn ejszt/ć szybkość
Na Tumskiej, Toruńskiej są nieraz wypadki: 
to człowiek dorosły, to dziecko bez matki, 
to znowu tam ucznia samochód przejechał, 
albo też kierowca miał jakiegoś pecha.

Jezdnia jest gładka, droga prosta, bez skrętów, 
życie zaś każdego, jak wiemy, rzecz święta; 
więc możeby tu jednak było najprościej 
wlepić karny mandat przy zbytniej szybkości.

Agapit.

Z wydarzep dpia
Z TYGODNIA MIŁOSIERDZIA.
Dzisiaj, w trzeci dzień Tygodnia 

Miłosierdzia w gimn. SS. Urszulanek 
o godz. 10-ej ks. dyrektor Cieślak 
wygłosi odczyt p. t. Dziecko opusz­
czone.

Jutrzejszy dzień jest poświęcony 
dziecku zdrowemu. Na skutek po­
wyższego o godz. 19-ej w gmachu 
SS. Urszulanek zostanie wygłoszony 
przez dr Brandt odczyt p. t. Dziecko 
zdrowe.

Przypominamy, że ostateczny ter­
min zgłaszania dzieci-kalek upływa 
w czwartek 10.10. b. r.

Z URZĘDU ZATRUDNIENIA.
• W czasie od 21 do 30 ub. miejsco­
wy Oddział Urzędu Zatrudnienia za 
pośredniczył do pracy 77 osób.

W ciągu całego miesiąca września 
br. na terenie miasta skierowano do 
pracy 31 osobę, w tym 16 zdemobili­
zowanych, 12 młodocianych do nauki 
w zawodach i t. p. (md.).

ZA ZBYTECZNE SŁOWA.
Maria Kaszubska, mieszkanka 

Włocławka w trakcie sporu o wyso­
kość komornego, ubliżyła swemu lo­
katorowi Romanowi Ciechurskiemu.

Sprawa ta znalazła swój epilog w 
Sądzie Grodzkim, który skazał Ka­
szubską na 1.500 złotych grzywny.

WALKA ZE SPEKULACJA.
Z inicjatywy Pow. Rady Związków 

Zawodowych Wydział Kontroli Spo­
łecznej, została zorganizowana maso­
wa akcja do walki ze spekulacją i 
nadmiernym śrubowaniem cen na ar­
tykuły żywnościowe. Udział w akcji 
brali robotnicy z fabryki : „Celuloza“ 
— 10 robotn., „Fajans“ ■— 6 robotn., 
„Stella“ — 3 rob. „Bohm i Gleba“ — 
8 robot., firma „Dominik“ — 4 rob., 
„Marmolada“ — 3 rob. i „Mühsam“ 
— 6 rob.

Poza tym, jako pomoc urzędową 
Pow. Komenda Milicji przysłała 10 
ludzi, jednocześnie był powiadomio­
ny Urząd Aprowizacji, Prezydent 
Miasta i Urząd Bezpieczeństwa.

Akcja dała wyniki pozytywne, ku 
zadowoleniu społeczeństwa naszego 
miasta. Zatrzymano poszczególne 
handlarki i przekupki, które kupo­
wały na rynku w większych ilościach 
artykuły pierwszej potrzeby w go­
dzinach niedozwolonych na przekup 
towarów jak masło, jajka, ser, cebu­
lę, ziemniaki, kapustę i drób, nie da­
jąc możności w ten sposób dokupić 
się po tańszych cenach żonom robot­
ników i pracowników umysłowych. 
Robotnicy zatrzymali przekupniów, 
którzy mieli nadmierną ilość artyku­
łów zakupionych i odsprzedawali żo­
nom robotników i urzędników, po ce­
nie zakupu. Ludność pracująca przy­
jęła tę akcję z wielkim zadowole­
niem, zaznaczając, że to już dawno 
powinno być zaprowadzone.

Po za wymienioną akcją skontro­
lowano piekarnie, restauracje, i skle­
py rzeźnicze i nielegalny handel w 
bramach. Kontrola stwierdziła sze­
reg nadużyć, niepełną wagę chleba i 
bułek i nie stosowanie się do przepi­
sów higienicznych.

Za nielegalny handel w bramach 
MO. nałożyła mandaty karne na kil­
kanaście osób.

Jeszcze raz przestrzegamy, wszy­
stkich tych, którzy nieuczciwym zy­
skiem chcą się wzbogacić kosztem 
świata pracy naszego miasta. My ro­
botnicy, zorganizowani w Związkach 
Zawodowych będziemy stać na stra­
ży interesów świata pracy i ogólnej 
sprawiedliwości społecznej. Będziemy 
bezwzględnie tępić objawy spekula­
cyjne.

Pow. Rada Zw. Zawód.

W SPRAWIE PLOMBOWANIA 
WĘDLIN.

W myśl okólnika Ministerstwa 
Aprow. i Handlu obowiązek zaopa­
trywania wędlin i innych wyrobów 
wędliniarskich, przeznaczonych do 
obrotu, we własne plomby wytwór­
cy, nie odnosi się do tych wyrobów 
wędliniarskich, które sprzedawane są 
we własnych sklepach wytwórcy.

Sklepy wytwórcy, sprzedające wy­
łącznie wytwory własfiej produkcji, 
winny zaopatrzyć się w wywieszkę, 
umieszczoną w oknie wystawowym 
sklepu, stwierdzającą sprzedaż arty­
kułów wytwarzanych we własnym 
przedsiębiorstwie i posiadającą odpo­
wiednie pieczęcie Cechu Rzemieślni- 
czo-Wędliniarskiego i właściwego 
Starostwa.

Natomiast wyroby własne, sprze­
dawane hurtowo, bez względu na od­
biorcę oraz detalicznie do dalszej od­
sprzedaży muszą być przez sprzeda­
jącego zaopatrzone w plomby, stwier­
dzające pochodzenie wędlin.

Należy nadmienić, że wszystkie 
wędliny i inne wyroby wędliniarskie, 
wprowadzone do obrotu poza wła­
snym sklepem wytwórcy, będą kon­
fiskowane w wypadku nie posiadania 
plomby, przy tym osoby odpowie­
dzialne za obecność takich wyrobów 
na rynku, będą narażone na kary 
przewidziane odnośnymi ustawami.
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Caritas opiekuje się dziećmi opuszczonymi i sierotami
O GODZIWE CENY W BUFE­

TACH KOLEJOWYCH.
W związku z ‘sygnalizowaną już ak­

cją Centrali Zrzeszeń Przemysłu Ga­
stronomicznego, zmierzającą do usta­
lenia górnej granicy uzasadnionych 
gospodarczo cen w zakładach gastro­
nomicznych — Ministerstwo Aprowi­
zacji i Handlu poleciło Centrali Zrze­
szeń zwrócenie specjalnej uwagi na 
wygórowane ceny w bufetach kolejo­
wych.

Kontrola wysokości cen w bufe­
tach kolejowych jest konieczna ze 
względu na to, że ceny te różnią się 
bardzo znacznie od ogólnie przyję­
tych cen w innych zakładach gastro­
nomicznych. Zjawisko to, w naj­
mniejszym stopniu nieuzasadnione 
kosztami handlowymi, sprawia, że 
przeciętny człowiek pracy jest w po­
dróży pozbawiony możności korzy­
stania z ciepłego posiłku ze względu 
na niewspółmiernie wysokie w sto­
sunku do jego zarobków ceny w bu­
fetach kolejowych.

SPRZEDAŻ MĄKI O NIŻSZYM 
PRZEMIALE.

Zarządzenie Ministra Aprowizacji 
i Handlu z dnia 28.9.1946 r. prze­
dłuża termin obrotu zapasami mąki 
z przemiału procentowo niższego niż 
dozwolony do dnia 31 października 
r. b.

Powyższe zarządzenie podyktowa­
ne zostało chęcią umożliwienia kup­
com, posiadającym jeszcze dość zna­
czne zapasy mąki o niższym prze­
miale do zbycia ich na rynku.

Należy nadmienić, że od dnia. 1 li­
stopada organa kontrolne będą bez­
względne w stosunku do osób, które, 
mimo czynionych im daleko idących 
ułatwień, będą usiłowały prowadzić 
po tym terminie obrót mąką o niż­
szym przemiale niż dozwolony.

3 sadowej
„VOLKSDEUTSCH“ SKAZANY Z 

ART. 100 KK.
Po wkroczeniu okupantów w 1939 

roku Jakub Tober założył opaskę hi­
tlerowską i wielokrotnie nachodził 
adw. Szwarca, żądając zwrotu pie­
niędzy wpłaconych mu jako honora­
rium adwokackie za sprawę, w któ- 
rej adwokat już występował przed 
Sądem. Groźby, które zastosował 
przy tym żądaniu były bardzo cha­
rakterystyczne dla tamtego okresu i 
tego typu „Volksdeutschów“, do ja­
kich się zaliczał Tober. „Starajta się 
o pieniądze, bo będzie źle“ — groził 
Tober, dodając, że teraz pracuje z po­
licją i może każdego zamknąć. Póź­
niej Tober wpisany już na t.zw. 
„volkslistę“ wstąpił do wojska nie­
mieckiego. Obecnie stanął on przed 
Sądem Okręgowym, oskarżony z art. 
100 kk. i skazany został na trzy lata 
więzienia z zaliczeniem mu aresztu 
tymczasowego. W motywach wyroku 
podkreślono bardzo Miski poziom u- 
mysłowy skazanego, który jest pra­
wie analfabetą, a z drugiej strony je- , 
go wykrętne tłomaczenie się na roz­
prawie i bezczelność gróźb w stosun­
ku do adw. Szwarca. ,(r.).,

„W TRZY KRĘGLE“.
W swoim czasie donosiliśmy, że 

Wacław Szafrański i Wacław Wilch- 
nowski, podczas targów na rynku, 
zajmowali się grą w t. „trzy kręgle“.

„Uczciwą“ grę obserwował funk­
cjonariusz M. O., który w wyniku 
obserwacji, poprosił obydwóch do 
komisariatu.

W wyniku powyższego na wniosek 
delegatury bydgoskiej Komisji Spe­
cjalnej, obaj zostali osadzeni w obo­
zie pracy przymusowej na okres 3-ch 
miesięcy.
Oszukańcze gry „w trzy kręgle“, „w 

3 naparstki“, „w 3 kostki“ itp. są 
dziś plagą wszystkich większych 
miast pomorskich.

Ofiarą tych gier padają przeważ­
nie ludzie nieobeznani z życiem mia­
sta, przyjezdni rolnicy. (md.).

lV|iniony yydzień
ORKIESTRA TEATRALNA.
Z inicjatywy administracji nasze­

go teatru powstaje przy teatrze 
Orkiestra Teatralna. Zarząd Miejski 
w zrozumieniu ważności tej sprawy 
zatwierdził podstawy finansowe dla 
tej nowej placówki. Będą pobierane 
specjalne dopłaty do biletów na 
wszystkie imprezy w teatrze Także i 
korzystający z passe-partout będą 
obowiązani składkami na orkiestrę.

Na czele orkiestry staje ob. prof. 
W. Niwiński. Zespół ten na, razie bę­
dzie kameralny, ośmioosobowy. Ma 
on być zaczątkiem projektowanej 
Kujawskiej Kapeli. Orkiestra wypeł­
niać będzie antrakty na niektórych 
przedstawieniach w teatrze oraz urzą­
dzać będzie koncerty popularité w 
celu upowszechnienia żywej muzyki 
wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa. Nowej placówce kulturalno-ar­
tystycznej życzymy jak najlepszego 
powodzenia!

NALEŻY CZĘŚCIEJ KONTRO­
LOWAĆ.

Funkcjonariusze Milicji Obywatel­
skiej, przeprowadzili lotną kontrolę 
na rynku podczas targu.

W wyniku przeprowadzonej kon­
troli spisano doniesienia karne prze­
ciwko zawodowym handlarzom, po­
bierającym paskarskie ceny.

W kilkunastu wypadkach MO. za­
jęła się sama sprzedażą jaj i masła, 
za jaja pobierając 175 żł. za mendel, 
za masło* 400 zł. za 1 kg.

„Uczciwi“ kupcy żądali za jaja 
190—200 zł., za masło 440—460 zł.

Akcja Milicji zasługuje na uznanie, 
ale podobne kontrole winny być prze­
prowadzane podczas każdego targu.

(md.).

Czytelnicy pvtaią?
Dlaczego w dniu 1 bm. kasa kina 

„Polonia“ mimo ogłoszenia, że w go­
dzinach od 16 do 17 — odbywa się 
— sprzedaż biletów, na legitymacje 
Zw. Żaw., była zamknięta?

Skutek — około 30 osób, po 3-ch 
kwadransach oczekiwania, rozeszło 
się nie’ wykupiwszy biletów.

Ludziom pracy, należy się też go­
dziwa rozrywka, w czasie wolnym 
od zajęć zawodowych, a tej zostali 
pozbawieni, przez nieobowiązkowego 
kasjera kina ^Polonia“.

Z Qnia Milicjanta
W niedzielę, dnia 6 b. m. Milicja 

Obywatelska obchodziła uroczyście 
swój dzień. Z nią razem w uroczy­
stości tej łączyło się całe społeczeń­
stwo podkreślając swoje uznanie dla 
tej pracy, jaką pełni Milicjant na 
odpowiedzialnym posterunku służby.

O godzinie 10-tej w kościele Kate­
dralnym odprawiona została uroczy­
sta Msza Święta, w czasie której ks. 
dyrektor Cieślak wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie podkreślając odpo­
wiedzialność pracy Milicjanta oraz 
jego sumienność w wypełnianiu obo­
wiązku. Społeczeństwo całe musi po­
przeć tę pracę przez pozytywny sto­
sunek do tycn, którzy niejednokrot­
nie, jeszcze niedostatecznie umundu­
rowani, narażają życie swoje w na­
szej obronie.

Po Mszy Świętej oddziały Milicji 
Obywatelskiej oraz poczty sztanda­
rowe party j, organizacyj społecz­
nych i stowarzyszeń przeszły pocho­
dem przez ulice miasta do sali teatru 
Ziemi Kujawskiej, gdzie odbyła się 
uroczysta Akademia.

Akademię zagaił por. Salich, któ­
ry dał krótki rys dotychczasowych 
dokonań oraz zamierzeń na przy­
szłość, i prosząc na zakończenie prze­
wodniczącego Miejskiej Rady Naro­
dowej ob. Jerzego Bojańczyka o 
objęcie przewodnictwa części oficjal­
nej Akademii.

Po powołaniu Prezydium ob. Bo- 
jańczyk wygłosił w imieniu Miejskiej 
Rady Narodowej przemówienie, 
składając życzenia dalszego postępu 
na drodze umacniania pracy organi­
zacyjnej i ideowej.

W imieniu Stronnictw Politycz­
nych zabrał głos wiceprezydent mia­
sta ob. Stanisław Bombolski, który 
w krótkich słowach podkreślił rolę 
Milicji Obywatelskiej orazjej pracę 
dla społeczeństwa.

W imieniu Związków Zawodo­
wych przemawiał przewodniczący 
Powiatowej Rady ZZ; ob. Zenon Bar- 
tosiewicz, który poza* podkreśleniem 
charakteru uroczystości i pracy Mi­
licji wezwał zebranych do uczczenia 
jednominutowym milczeniem pamię­
ci wszystkich poległych w szczytnej 
służbie Milicjantów.

Z kolei na mównicę wszedł red. 
Adrian Turczynowicz. Mówca w spo­
sób wyczerpujący i trafnie ujęty 
zwrócił uwagę na szereg zagadnień, 
jakie ujawniają się w życiu i na do­
niosłość roli Milicjanta w Polsce.

Na wstępie podkreślił zasadniczą 
różnicę pomiędzy charakterem daw­
nej policji, będącej tylko organem 
władzy państwowej, a Milicją Oby­
watelską, stanowiącą czynnik spo­
łeczny w życiu naszego kraju.

Po omówieniu szeregu bolączek, 
wynikających niejednokrotnie z bra­
ku dostatecznego przygotowania mło­
dej organizacji oraz braków, z któ­
rymi walczy Milicja w okresie twar­
dej odbudowy kraju, mówca trafnie 
podkreślił duży krok naprzód, jaki 
uczyniono przez tak krótki okres. — 
Milicjant — jest takim samym czło­
wiekiem jak my. I tu się zaciera róż­
nica, która jednak uwypukla się w 
chwili codziennej, chwili, gdy prze­
ciętny obywatel zdaje sobie sprawę, 
iż podczas jego wypoczynku, w chło­
dzie i mroku nocy, na samotnym po­
sterunku Milicjant spełnia swój obo­

wiązek czuwania nad życiem i do­
brem całego społeczeństwa. .

Po przemówieniach prezydent mia­
sta, Ignacy Kubecki dokonał deko­
racji wyróżnionych za zasługi Mili­
cjantów, których listę podamy osob­
no.

W części artystycznej, którą za­
powiadał ob. Stępniewski, orkiestra 
Celulozy odegrała szereg utworów 
muzycznych. Ob. Kurpińska trafnie 
oddała wiersz poświęcony uroczyste­
mu obchodowi. Dwa wiersze wypo­
wiedział ob. Stępniewski wyraziście 
i dobitnie.

Znany jyż naszej publiczności te­
nor Kowalski wykonał szereg pieśni, 
zdobywając zasłużone oklaski.

Całość części artystycznej, ujęta 
zwięźle i nieprzeciążona, podobała 
się zgromadzonym.

Na marginesie ^obcięlibyśmy zwró­
cić uwagę na niesforne dzieci, które 
przybywając na salę i hałasując, psu­
ją nastrój. Należałoby- tym rzeczom 
zapobiec radykalnie. Akademia jest 
chwilą podniosłą i nie powinna być 
przerywana niesfornymi hałasami.

(c. a.).

Z wydawnictw
Wiadomości Statystyczne -r- zeszyt 9. N» 

treść składają się następujące zagadnienia.
Rozwój gospodarczy Polski. Połowy przy­

brzeżne ryb morskich. Połowy dalekomorskie. 
Ruch pasażerski w portach: Gdynia Gdansk i 
Szczecin. Ruch statków w portach. Obrót to­
warowy morski w portach Gdynia i Gdańsk. 
Miejskię tramwaje, autobusy i trolleybusy u 
niektórych miastach. Ceny wolnorynkowe ar­
tykułów żywnościowych w handlu detalicznym. 
Wskaźnik kosztów żywności i 'Wiele' innych 
ciekawych wykazów.

Ogłoszenie.
Wydział Aprowizacji i Handlu m. ’ Włocław­

ka podaje do wiadomości, że do dnia 15.10. b. 
r. odbędzie się rejestracja kart „D“ do lat 6 
z m-ca października h. r. w sklepach rozdziel­
czych „Witamina“ na podstawie przedstawio­
nej metryki urodzenia dziecka lub zaświadcze­
nia o urodzeniu dziecka, wystawionego przez 
prowadzącego meldunki, na podstawie książki 
meldunikowej.

Rejestracja kart „MKD“ do lat 6-ciu z paź­
dziernika dla dzieci kolejarzy odbywać się bę­
dzie w tym samym terminie i na tych sa­
mych warunkach tylko w sklepie „Witamina"' 
przy ul. 3-go Maja Nr. 40.

Mleko wydawane będzie na karty z paździer­
nika h. r. na karty do lat 6-iu na odcinki 
od Nr. 1—5 po 2 litry.
na karty ,jM" na ode. Nr. 1 10 po 1.5 litri
na karty ,.MKD" na ode. od Nr. 1 20 po l'e­
litra i
na karty „MKD" na odcinki od Nr. 1 10 po'
1,5 litra.

Cena źa 1 litr mleka — zł. 2.—.
Niezarejestrowani w podanym terminie tracą- 

prawo do przydziału i żadne reklamacje 
uwzględniane nic będą.

Włocławek, dn. 7.10.1946 r..

(2013)
Za PREZYDENTA MIASTA

(—) Si. Kasprowicz.
ca Kierownika W-łu Apr. i Handltr

Ogioszeçià droite
OKAZJA! Spray'd ani dom nieduży w śródmie­
ściu. Wiadomość w Administracji. (201.3-

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie wojskowe wy­
dane przez R. K. U. Włocławek — na imię 
Kowalewskiego Eugeniusza, ur. 31 maja ,1925 
r„ zam. Włocławek, Przedmiejska 10. (2005)

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kartę reje-“ 
stracyjną RKU, dowód tożsamości konia, za 
świadczenie stwierdzające «niszczenie gospodar­
stwa. Dyko Stanisław, zam. Rybrço, pow. Nie­
szawa. (20t7‘i
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